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KURYER
w Wilnie we Środę dnia

LITEWSKI
7 Października v. s. 1820 roku.

W iadomości K rajowe.

Ostatnia  data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 3o września.

W  Naywyższym Okazie do Rządzącego Se­
na tu ,  pod dniem 3i  sierpnia , na K am iennym -O - 
strowiu, wyrażono:

„Pragnąc okazać nowe ulżenia dla klassy han­
dlu jącey, a w szczególności dla bawiących się dro­
bnym przemysłem, Rozkazujemy:

i) Za świadectwo mieszczanina handlującego po­
bierane w stolicach po rubli sześćdziesiąt; w mias­
tach  gubernialnych , portowych i pogranicznych, 
gdzie są urzędy tamożenne, po rubli czterdzieści; w 
takichże mieyscach guberniy ulgowych po rubli 
trzydzieści; w miastach pow iatow ych i nadeta to- 
w ych i w miasteczkach po trzydzieści , a w guber­
niach ulgowych po rubli dwadzieścia; za osobny zaś 
bilet na kram  brać cd mieszczan handlujących jedno- 
Staynie połowę w stosunku do cen świadectw , Na- 
koniec za św iadectw a włościańskie 4go rodzaju, 
pobierać po sto rubli, a za osobne bilety na kram  
po czterdzieści.

II) Do guberniy  ulgowych przyłączyć obwod 
kaukazki, rozciągnąwszy zmnieyszony podatek i na 
miasto obwodowe Stawropol, a w miastach kra ju  
Noworossyyskiego, zosta;ących na uldze, do ukoń­
czenia jey term inu uwolnić w ogólności mieszczan 
od brania św iad ec tw ,  z, tym  jednak warunkiem, 
iżby ich przemysł zostawał w granicach oznaczo­
ny ch  prawem dla mieszczan handlujących.

I I I )  Dozwolić handlującym e mieszczanom i 
posadzkim mieć w domach gościnnych i rzędach 
k ram y  ze wszystkiemi towarami, którem i handel 
jest im właściwy, podług wydanych wykazów, o - 
prócz kolonialnych i herbaty.

IV) Mieszkańcom mieskim pozwolić, stoso­
w nie do praw każdego, handel kramny, trzym anie 
w in iarn i  i rzemiosł po wsiach przy skarbowych 
fabrykach  i zaprowadzeniach, takoż przy morskich 
i w ew nętrznych  przystaniach i w okolicach stolic 
w  odległości do drugiey stacyi w  całym  obwodzie, 
* osiadłym po wsiach do 1826 roku dozwolić w  
n ich w szelkiego rodzaju, rzemiosł za św iadectw a­
mi 6go rodzaju.

V) Posadzkim dozwolić w  swoich miastach 
i miasteczkach, oprócz Stolic, trzym ać domy za­
jezdne, a w miastach powiatowych i łaźnie , zo- 
Stawując te ostatnie vr miastach gubernialnych mie­
szczanom handlującym; włościanom zaś w swoich 
wsiach oprócz tych  zaprowadzeń mieć jeszcze bez 
Wzięcia świdectwa i k ram y z tow aram i, w wykazie 
wy mienione mi, wyjąwszy kolonialne i herbatę ,  a za 
świadectwem 3go rodzaju dozwolić im trzym ać w 
swoich wsiach kram y, i ze wszystkiemi w ogól­
ności tow aram i.

VI) Na trzym anie po wsiach i miasteczkach 
W guberniach uprzywile jowanych szynków i kar- 
csem, od mających na to p raw o nie wymagać ża­
dnych handlowych świadectw.

VII) -Posadzkim i włościanom w mieyscach 
gdzie są zapisani dozwolić mieć wszelkiego rodza­
ju zaprowadzenia domowe , bez wzięcia handlo­
w ych  świad°ctw , jeśli się ograniczają ustanowioną 
liczbą czeladników, k tórych posadzkim pozwala się 
mieć do czterech. D « ó c h  chłopców nie starczych

nad lat 18 , liczyć we wszelkich zdarzeniach za
jednego czeladnika. Od uczących się handlu w 
kramach, wymagać świadectw ustanowionych dla 
prykazczykow , takoż nie p ie rw ie y , nim  dóydą 
lat 18.

VIII) Ograniczenia summ w  przedmiocie
handlu ustanowionego, nie rozciągać na w arunki 
względem kupna majątków , lub względem ewik- 
cyy  i w ogólności do żadnych tranzaktow , nie 
należących właściwie do handlu.

W szystko to  przyprowadzić do skutku od 1826
roku.

Rządzący Senat, około wypełnienia tego nie 
zaniedba uczynić należytych rozporządzeń .66

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  11 październ ika ,

(z Gazety W arszaw skiey).
W czora ,  na pokojach zamkowych, przedsta­

wiani byli Jenerałowie i oficerowie, J. K. M. Xię~ 
ciu AIexandrowi W irtem bersk iem u , k tóry  także 
zna jdow ał się na zw ykłey zmianie s traży  na Sa­
skim dziecińcu.

Przybyli z Xięciem jenerał major B a ze n , i  
adjutanci, półkownicy ,W orońcow  1 M aniczarów ,

JO. Xiąże Namiestnik Królewski, w czora w  
południe zwiedził w ystaw ę sztuk pięknych w pa­
łacu Kazimi< rowskim.

Dnia 8 b. m. o tw ar te  zostały w  nowym gma­
chu Uniwersyteckim  sale, mieszczące w sobie w y­
stawione na widok publiczny dzieła sztuk pięk­
nych. Podług drukowanego katalogu, ilość wszyst­
kich dzieł tak malarstwa, jako tez rzeźby i arch i­
tek tu ry ,  wynosi w ogóle 170 sztuk, k tó rych  zna­
czna część jest p ra c ^  uczniów tuteyszego Uni­
w ersy te tu . Dzieł oryginalnych pędzla nie wiele 
naliczyć można, lecz za to wszystkie niemal zw ra­
cają na siebie uwagę. Nie wspominamy tu  o por­
tre ta ch ,  liczba jest niezmiernie wielka, i które w 
nayznacznieyszey części są pędzla Pani PrPvót9 
przybyłey z P etersburga  do W a rsza w y , Pana G u ­
staw a Baerendta  U  K. W . U., i innych; lecz zw ró ­
cimy uwagę czytelników na dzieła oryginalne, w y ­
magające więcey znajomości sztuki i talentu.

W  rodzaju historycznym w ystaw ą tegoroczna 
posiada kilka dzieł zaymujących powszechną uwa­
gę. Rodak nasz bawiący w R z y m ie , A lexander 
K okular , prócz po rtre tu  w naturalney postaci Pa­
ni Szymanowskie у  , a r ty s tk i  znaney z ta len tu  w  
całey Europie , nadesłał nadto kilka dzieł orygi­
nalnych, jako to: E d yp a  prowadzonego przez A n ­
tygonę  , memmey dwa szkice do dw óch his tory­
cznych o b ra jó w , z k tórych pierwszy w yobraża 
P er у  k iesa , broniącego przed Areopagiem  A sp a zyą t 
a drugi Zaślubienie W ła d ys ła w a  J a g ie łły  z Ja d -
wigą-

Niepospolitą zw raca na siebie uwagę znaw­
ców obraz wykonany przez rodaka naszego, Seba- 
s lyana  N o rb lin , w P a ry żu  bawiącego , w yubraża- 
jący Achillesa, oddającego Nestorowi na igrzyskach 
przy  grobie P atrokla , puhar złoty w nagrodę m ą­
drości. I  pomysł szczęśliwy, 1 pędzel dobry, 1 nie- 
pospolitey piękności szczegóły odznaczają to dzie­
ło. Sprostować w tern mieyscu winniśmy pomył­
kę Korrespondenta W arszaw skiego, który doniósł 
W ostatnim N um erze swey G azety, że za dzieło to



autor odebrał tego roku naypierw szą nagrodę w 
P a ryżu . Twierdzenie to, równie jest mylne, jak 
i tw ierdzenie samegoż katalogu sztuk pięknych, w 
którym  jest powiedziano, że za dzieło to autor o- 
debrał medal d ru g ie j  wielkości w P aryżu . Z  pe­
wnością możemy czytelnikom naszym donieść, źe 
praca ta Pana Norblin  jest od lat trzech własno­
ścią jednego z mieszkańców W a rsza w y} i nigdy nie 
była uwieńczona nagrodą. Z  tego ; mylność po­
wyższych tw ierdzeń się wykazuje i rodzi się u wa­
ga, jak dalece rodak nasz musiał w sztuce malar- 
s tw a od tego czasu uczynić postępy, kiedy w ro ­
ku bieżącym w stolicy kunsztów zdołał palmę zw y­
c ięs tw a pozyskać.

H en ry k  H r.  Z a b ie lło , którego dzieła zawsze 
są z upodobaniem widziane, ozdobił tegoroczną w y­
stawę oryginalnym obrazem, wyobrażającym K a r ­
tuzów , idących do choru na pacierze. Praca ta p rz e ­
konywa ó bieg ości au tb ia  w per p .ktyw ie .

Równą mteressowność wzbudzają dwa o ry ­
ginalni dzieła JPana Januarego Suchodolskiego, ъ  
k tórych  jedno Wyobraża wzięcie sztandaru M a- 
chometa pod W ied n iem , a drugie, śmierć W ła d y -  
stawa  pod ffa irn ą . W idać ,  że autor w układzie 
dzieł swoich przejął się mocno przedmiotem i u- 
miał szczęśliwie naśladować wzory, mianowicie 
W etn e ta , co czyni zaszczyt jego gustowi.

D w a dzieła pędzla Pana Łukasiew icza, yvyo- 
brażające, jedno plac musztry  pod Pow ązkam i, a 
drugie obóz woysk połączonych, są zaymujące w

8ZCZt Z  pomiędzy P rofesorów  malarstwa K. W  
TT znakomity ar ty s ta  nasz, Antoni Brodowski, dał 
dotąd na wystawienie tylko dw a pertre ty  z n a tu ­
ry  wyśmienicie malowane, doskonałością pędzla i 
rządkiem podobieństwem uderzające; lecz słychac,
źe autor bliski jest ukończenia oryginalnego dzie- .
ła którem jeszcze tegoroczną wystawę zbogacic goncow posyła się ztąd  
zamyśla. Professor B lank  ma także oąć obraz t a - 
miliyny, z na tu ry  malowany, którego ro vnie w dniu 
o twarcia sal jeszcze nie było. .

jP a n  Jerzy P o d b ie l s k L  wymalował w postaci 
n a tu ra ln e j  ś. Sobestyana, dał również kilka por­
tre tó w . z na tu ry  malowanych. . ,

у pan Adam F rey  przesłał na wystawienie t rzy  
d .ie la  własnego utworu: pierwsze wyobraża F a-  
nuliią świętą, . r  'gie św iętą  M agdalenę, a  trzecie 
p o r t re t  Xięcia C zartoryskiego.
" Co się t) c z i  peizażów, przed mnemi zw ra- 
caia na siebie uwagę dwa dzieła, oleyco malowa­
ne przez Józefa Richtera; pierwsze wyobraża wieś 
Pruszków  , a drugie eaęść lasu. Znaw cy me mo- 
оа dość w y t h i a l i ć  doskonałości ty ch  prac.

Z  Vogel Pr. K. W .  U. wyobraził kościół 
K atedralny  s. Tana , z właściwą sobie dokładnością.
Budowle przy zamku malowane z na tu ry  en g u a -  
che i aauarella  razem przez póikowmka K ielą,są. 
rzadkiego talen tu  dowodem i t e m  w ięcej się podo- 
dać muszą, im skrupulatn ie j  w szczegółach są roz­
bierane. Znakomitą równie ma zaletę praca Ji a- 
na P i la r s k ie g o , k tó ry  w yobraził in aąuarplla 
w nę trze  biblioteki publicznej. F ryderyk  H rab ia  
Skarbek przesiał dwa peizaże, cleyno malowane, z 
k tórych  jeden wyobraża widok części W arszaw y, 
w zię ty  z kopuły domu T ow arzystw a P rty iaeió ł  
N a n k ,  a drugi peizaż z kaskadą. JPah Kochano-

dokładność i dokończenie do najw yższego  posu- 
nięte są stopnia,

Prace JPana K\emensd.Mina$owicza  ucznia K. 
W .U . zasługują na chlubne wspomnienie; Pan M ina-  
sowicz przesłał kilka dzieł własnego u tw oru  w pę­
dzlu i w rysunku , jako to  : Rozpacz i Obłąkanie 
K aim a  po zabiciu brata , .w rysunku kilka p o r t re ­
tów z natury  i znaczną część rysunków akademi­
j n y c h  z wzorów przez Professora malarstwa u - 
kładanych. Panowie: Sikorski, L iszew ski, H adzie - 
wicz, M ijakowski. M irosżew ski, H uknę , Sobiepan , 
Fęczarski i inni Uczniowie K. W . U. p rzyczyni­
li się do pomnożenia w ystawy tegorocznej,  k tó rych  
prace, rozbiór i ocenienie, znawcom zostawiamy.

Z  dzieł rzeźby, figura, wyobrażająca P arysa  
własnego układu , modelowana przez Paw ła  M a ­
lińskie go , Professora rzeźby K. W .  U  zw raca na 
siebie szczególną baczność , a zpomiędzy przed­
miotów architektonicznych, zasługuje na uw agę 
projekt, e lew ac ji  pałacu w m iejscu  Saskiego, w y­
konany przez JPana Hilarego Szpilowskiego .

W  ą  g r  y 
P rtsburg  d. 26 września.
(z G azety W arszaw skiey).

K o ro n a c ja  N. O sa rzo w e y  Austryackiey, K a­
ro lin y  A u g u sty , na K rólow ą W ęg ie rsk ą ,  odprawi­
ła się wczora podług programmatu, wydanego przed 
kilku dniami w języku łacińskim.

A V s т  R y A.
W iedeń  dnia  29 w rześnia . z 
(z G azety W arszaw skiey).

Od kilku dni postrzegać można bardzo częstą 
korrespondencyą miedzy Xiąźęęiem K anclerzem  
M ettem ich  i Baronem Ottenfels, in ternuneyuszem  
austryackim  przy Porcie Ottomańskiey. W ie lu

do Stam bułu  i nawzajem.

P  R U  S S Y.
B erlin  dn ia  8 październ ika .

(z G azety W arszaw skiey),
Xiążę Pruski W ilh e lm , syn M onarchy n a ­

szego, powrócił z, В ги хеііі  do• tu teyszey stolicy.
Niedawno przybyli tu: Margrabia G aglia tti7 

Królewsko - Neapolitański nadzw yczajny  Poseł 1 
pełnomocny M inister przy  dworze naszym, z L ip -  
ska> i Baron Senden  , tay n y  Radca oraz nadzw y­
cz a jn y  Poseł i pełnomocny M inister W .  X ięc ia  
Heskiego przy dwórze naszym, ze Szląskar

Dnia 2 b. m. rozpoczął ssę we W rocław iu  
p ierw szy seym p row inc jona lny  Xięztwa Szląskie- 
go, H rabstw a G latz  1 M ąrgrabstw a w yiszey Lu- 
zacyi. _ _ _______

w ski przesłał t rzy  peizaże własnego u tw oru; jeden 
wyobraża wschód słońca pod wiosnę między A l­
pami, drugi zimę również między górami, a trzeci 
port  morski przy wschodzie słońca. P o rtre t  z pe- 
izażem, z natury  malowany przez JPan& Lukasie~ 
w ieża . jest bardzo piękny.

Gosię tycze k w ia tó w ,  w ystaw a tegoroczna 
m niey jest w nie-obfita od-przeszłych; kilka dam 
wszakże nadesłało w tym  rodzaju piękne roboty.

Z  pomiędzy kopii, obraz ole j n o  malowany z 
Cam panallego  przez P io tra  L e Brun , wyobraża­
jący Chór Kapucynów, zastanawia uwagę publi­
czności; tenże sam am ator nadesłał kilka dzieł in ­
nych , jako to: B iw ak  póikowmka M oncey  z W er-  
n e ta , tudzież śmierć Xięcia Józefa Poniatowskie­
go z tegoż autora, kredą rysowany. Znaw cy nie 
mogą dosyć wychwalić  o s ta tn ie j  pracy, w którey

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia  21 września.

1 (z G azety W arszaw skiey).
K ról Jm ć Pruski przyby! d i 5 b .m . wieczo­

rem  do zamku Laeken. niedaleko В г и х е і і і , gdzie 
n a jc z u le j  został przyjęty od Królestwa Jchmość 
Niderlandzkich i członków ich rodziny. N azaju trz  
wspoinniony Monarcha obejrza ł  osobliwości mia­
sta, był na obiedzie w Laeken  u Króla Jmci Ni­
derlandzkiego, a wieczorem zaszczycił obecnością 
swoją te a t r  w В г и х е і і і , gdzie publiczność powi­
tała go radośnemi okrzykami. Dnia wj oba K ró­
lowie byli na obiedzie u Nięcia O ranu  w Terw a- 
ren , o kilka mil od В г и х е і і і , oglądali potem ta ­
meczny ogrod, i wieczorem byli znowu na teatrze. 
Dnm 18 po nabożeństwie w kościele nadw ornym  
w В ги х е ііі , był Król Jmć Pruski na obiedzie u  
Króla Jmci Niderlandzkiego, a wieczorem na te a ­
t rz e  , gdz^e dano tra jedyą S y lla , w którey sław ny 
t ra ik  tea tru  francuzkiegcT Talm a  grał rolę D y k ta ­
tora. Z  powodu bliskości miasta A ntw erp ii, K ró l 
Jm ć Niderlandzki proponował dostoynemu swemu 
Gościowi, aby je odwiedził. W yjechali więc oba 
M onarchowie d. ig  b. m. z Laekenf po drodze o- 
beyrzeli kościół katedralny  Mechbński, i w połu­
dnie przybyli do A ntw erpii. Po śniadaniu zw ie­
dzili kościoł ś. Jakóba , gdzie jest grób R ubensa , 
i p iękny kościoł katedralny , gdzie są dwa wzo-



row ^ obrazy tego wieikiego malarza: U krzyżow a­
nie Jezusa Chrystusai, i Zdjęcie z k r zy ża .  Po o b e j­
rzeniu zbioru obrazow Akademii sztuk pięknych, 
udali się do portu, gdzie wsiedli na okrę t,  k tó ry  
niedawno zawinął z Pondicheri w Indy ach wscho­
dnich, i którego ludzie składali się z samych Indy- 
ari. Następnie udali się na statek angielski the 
Sovereing , przeznaczony do żeglugi dla Nięcia Kla- 
ren cy i, który ich tam przyjął. Wysiedii.  wkrótce 
na  lad, i zaraz pojechali na powrót do Laekeil, 
gdzie ckoło godziny l i  wieczorem przybyli. W czo- 
ray  oba Monarchowie w towarzystwie innych do- 
s toynych osób , zwiedzili pole b .tw y pod B elle- 
Alliance. Przewodnikiem był Xiąźę O ranii, k tó ­
r y  się znaydował na tey w iekopom nej b i tw ie ,  i 
k tóry  tam odniosł chlubną ranę  za wielką sprawę. 
Przybywszy Król Jn.ć Pruski niedaleko Planceno- 
is w m iejsce, gdzie stoi pomnik, na cześć poległych 
■wojowników Pruskich, uściskawszy czule Xiążę- 
cia O ranii, mianować go Szefem -łgo pułku kirys- 
syerów, będącego na osadzie w VV eslfdlii, z czego 
Nayjaśnieysi jego rodz ice ,  i wszyscy członkowie 
obu dostojnych rodzin, radość sw oję oświadczyli. 
W spom niony pułk należy do tey  samey dywizyi, 
co pułk piechoty Xiążęcsa Niderlandzkiego F ry­
deryka , a dotychczasowy Szef jego, Jenerał poru­
cznik Łuck, był guw ernerem  Xiążęcia O ranii, 
k iedy zaczął swoje nauki w szkole w o jsk o w ej  w 

' Berlinie, Po obejrzeniu wszystkich główniejszych 
m ie jsc  pobojowiska , Wrócili Monarchowie do 
В гихеііі, i wieczorem byli na teatrze. Dziś Król 
Jrnć zwiedził Muzeum , a w skutku  zaproszenia, 
aby odwiedził Aróla Jmci Francuskiego" $ dos to j­
nego swego sprzymierzeńca, uda się jutro na kli­
ka dni do B ary za  , i pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca wyjedzie na powrót do krajów 
swoich.

— D n ia  24. —
Monarcha .nasz dał Xiążętom Pruskim K a­

rolowi i Albrechtowi wielki krzyż Belgijskiego 
orderu L w a ;  takiż order o trzym ał także Xiążę 
K um berland , a Pruski Jenerał Major W itzleben  
dostał krzyż Kommandorski orderu  W ilhelm a.

Rząd nasz mianował Pułkownika Stuers, do ­
wodzącego w P adang , Kommisarzem Wschodoio- 
ńidyyskirn, do oh,ięcia w posiadłość w arowni M a ri­
bor ough  i Bencoolen, k tóre Anglia, na mocy osta­
tniego trakta tu  odstąpiła Niderlandom. Pułkownik 
ten  wsiadł d. 28 m arca na okręt w Batawii, i po­
płynął do przeznaczonego m iejsca. W y p raw a  
składała się z korwety  1 bryga, na k tórych jest 4oo 
ludzi. Po wywieszeniu bandery naszej w Bencoo- 
len ) Pułkownik Stuers uda się do N atal, podo­
bnież dla objęcia całego wschodniego brzegu w y­
spy Sumatra , k tóry  dotąd należał do Anglii, a od­
tąd zostawać będzie pod berłem Niderlacdzkiem.

W  mieście L eodyum  zaczęto naypierwey 
zbierać składki pieniężne na wsparcie Greków. 
Takież składki zbierają w  M ons i  w  Łuteyszey 
stolicy.

(z M onitora W arszaw skiego).
Siedzenia, czyli w ypytyw anie  się ze strony 

policji  w Hadze i przy tu te jszy ch  red ak c jac h  
Gazet, o ilości exemplarży i t r e ś c i ,  cenie i t. d. 
odbywa się, jak mówią po całem k ró lestw ie , lecz 
nie wiadomo na jaki koniec.

Od stu la t  opłakane cdszczepieństwo istnie w 
Hollandyi. Janseniści tego kraju, pobudzeni od 
swoich zagranicznych nieprzyjaciół, umyślili sobie 
obierać Bi-kupów. Pozorna kapituła uczyniła po­
zorny wybór i znalazła biskupa tyle powolnego, 
że skłonił się do uczynienia n iep raw ej konsekracji.  
Od wieku , siedmiu czy ośmiu Arcybiskupów na­
stępowało w U trechcie ; wszyscy byli potępieni 
cd stolicy apostolskiej. Janseniści u tw orzyli  te ­
raz w kraju dwóch biskupów, jednego w Haarlem, 
drugiego w' D e v en te r ; obadwa odrzuceni byli od 
Papieźów, lecz przez to tern drożsi s tronnictw u 
opozycyyne.nu. F ran c u z ’, przeciwni stolicy apo­
sto lskie j,  wzięli ten mały kościcł pod swoję opie­
kę? posyłali mu fundusze i zwolenników, wszędzie 
szukalijjdla niego pomocy i wydawali dzieła na

jego obronę. P. Agiei♦, niedawno zmarły, zbierał 
składki dla swoich przyjaciół w U trechcie, i ci się 
chwalą; że mają licznych stronników we F ran c ji .  
Gazety mówiły niedawno o wyborze biskupa w  
Deventer. W y b ran y  ten, imieniem W ilhelm V et9 
napisał do Papieża i 3 czerwca, donosząc mu o swo­
im wyborze ; jest to formalność, na którą Papież 
odpowiada za każdym razem ЬгеѴет naganiającem. 
Rzecz ciekawa, źe aż dotąd Biskup z De j e n t e r  nie 
mieszkał w sw ojej dyecezyi, gdzie n iem a  ani je­
dnego i&iędża lub laika, z jego strony ; Giebert de 
Ja n g , poprzednik Yeta , mieszkał w Rotterdam ie, 
gdzie był proboszczem. Nie wiemy, gdzie będzie 
mieszkał biskup Vet. Nif* jestże szczególniejszą 
rzeczą  wybierać biskupa dla dyecezyi, która go 
niechce, a wzbraniać w yboru tam, gdzie wszyscy 
katolicy z naleganiem tego żądają?

A n g l i a .
L ondyn  d. 24 września.

[z M onitora W arszawskiego).
Rząd angielski zamyśla założyć w Edym burgn 

akademią, w którey pewną liczba oficerów dobra­
nych, ćwiczyć się będzie w szczególnych naukach, 
aby mogli służyć z tern większą korzyścią w r ó ­
żnych krajach, w k tórych A'nglia ma co do zacho­
wania. Kommisarze mianowani są do ułożenia planu 
tego I n : tytutii.  Kursa języków indostanskiego i per­
skiego o tw ar te  bydź mają w tych dniach dla o f - 
cerów przeznaczonych do Azyi: otwarcie innych  
kursów ogłoszone zostało й dniem ostatnim bieżą­
cego miesiąca.

— • Ostatnie wiadomości z Sydney, w Nowey 
Gallii południowej, wzniecają wielką obawę wzglę­
dem tey  osady, na którey się okropne przytrafiło 
zdarzenie. Zdaje się , że w skutek rozporządzeń 
gubernatora, o przedazy płodów rolniczych, wielu 
rolników opuściło grunta; że wielka liczba własno­
ści pozostała nieuprawna; i że ją przedano za bez­
cen. Niedostatek ji głód nastąpiły  koniecznie za 
ty m  nieroztropnym krokiem. Gubernator w kró t­
ce poznał swóy błąd i na tychm iast  wysłał okrę t 
do Batr/wii po żywność; lecz statek ten, naładowa­
ny herbatą schwytany został w  powrocie , przez 
okrę t wojenny S ta h h y ,ponieważ miał na sobie towar, 
ktorego przedawanie wyłącznie należy do kompanii 
in d y jsk ie j .  Wiadomość ta  wznieciła w osadzie, 
jak -na jm ocnie jszą  trwogę, gdyż od kilku dni mie­
szkańcy wystawieni byli na wszystkie okropności 
głodu; wielu żołnierzy z pułku na załodze będące­
go rozbiegło się po ulicach z bronią w ręku, mszcząc 
się za zniewagi, doznane od mieszkańców. Weszli 
do domów, gdzie skrzywdzili i zranili wiele osób. 
Z  trudnością oficerowie i policja  zdołali ich uspo­
koić i zamknąć w koszarach.Kommissya wojenna dla 
sądzenia tey  sprawy mianowaną została, gdy w y­
płynął okrę t przynoszący nam tę  wiadomość.

— D nia  26. —
(z G azety W arszaw skiey .

Xiążę Polignac, poseł francuzki, miał onegday 
naradę z ministrem C anning , w wydziale spraw za­
granicznych. Tegoż dnia hrabia W estm oreland  
pracował także w rzeczonym wydziale.

Xiążę K larencyi z dosto jną  małżonką swoją 
powrócił ze stałego lądu do t u t e j s z e j  stolicy.

Listy z Rio-Janeiro, stolicy Brezy Iii, donoszą, 
iż tam  spodziewają się prędkiego i pomyślnego u- 
kończenia w o jn y  w p ro w in c ji  Cisplatamkiey.

F r a n c j a .
P a rys  dnia  27 września.
(z G azety W arszaw skiey).

W c z o ra j  Król Jmć bvł na łowach z D elfi­
nem  w  okolicy M eudon. Tegoż dnia K on tr-A d­
m irał  Baron М акай  miał p ryw atne  wysłuchanie u 
Monarchy.

-Czytamy w Dzienniku G w iazda , iż w e F ra n ­
c j i  zaciągają З00 cudzoziemców, do s traży  p rz y ­
bocznej Króla Jmci Hiszpańskiego.

Sąd kryminalny w  Rouen  wydał d. 2З b. m* 
w yrok na buntowników w Houelmę. Niejakiego 
Boustel skazał na śmierć, a 5 innych na warowne 
więzienie z użyciem do robot.

W



Jeden z iuteyszyzh Dzienników pisze, iż tak  
Anglia, jako też F ra n c ja  ąądały od Zjednoczonych 
Stanów północnej Ameryki wzoru udoskonalo­
nych  tam  fregat. Odmówiono Anglii, a przychy­
lono się do zadania Francyi. F regata B randyw i­
nę, na którey L a fa ye tte  wróci do ojczyzny, jest 
bardzo pięknym wzorem.

Słychać tu , iż Cesarz Marokański przy  po­
mocy konstytucyonistów zbiegłych do Tangeru , 
chce uderzyć na wyspę hiszpańską Centa.

Rozchodzi się pogłoska , iż dy rekcja  t u t e j ­
szego tow arzystw a przyjaciół grecki*, b ,  odwołała 
Jenerała R  che , i wkrótce pośle pewną osobę w 
szczególnych zleceniach do tymczasowego rządu 
greckiego w Napoli d i ІЪтщапіа.

— D nia  28 =
K ról Jmć pracował w czora j  z Kią żęciem 

Doudeauvillet a potem z Vice-Hrabią Larochefou• 
cault.

P rzy  p ięk n e j  pogodzie zaczęło się winobra­
nie w południowych Departamentach. Zbiór był­
by bardzo obfity, gdyby susza i grady nie zrzą­
dziły wielk iej szkody.

—  D nia  2 9 .  —
Monarcha prze odniczył wczoray na Radzie 

M inistrów, na którey się także D elfin  znajdow ał.
D nia  5o. —.

Onegday przed mszą ś. Król Jmć z rodziną 
swoją -«rzyiął Kiążęcia Brunświćkiego W ilhelm a , 
bra ta  Kiążęcia panującego.,

Z  powodu wczorajszych urodzin Kiążęcia 
B o rd ea u x , dzieci urzędmków dworskich były na 
obiadzie u tegoż Kiążęcia-

Ukończony zupełnie posąg Ludw ika X I V  na 
k o n iu ,  jest najw iększym , jakie we Frencyi zro­
biono. Posąg H enryka I V  ma tylko i 5 stóp w y­
sokości, posąg Ludw ika X V  16 stóp, a posąg L u ­
dw ika X l V \ s  stóp.

— D nia  1 października* ,—
Dziennik Gwiazda , k tóry  niedawno doniósł, 

iż rząd  wyspy H ayti nie będzie potrzebował za­
ciągać pożyczki na zapłacenie wynagrodzenia da­
w niejszym  posiadaczom plantacyy , umieścił dziś 
następujący wypis z inney gazety, k tórey nie w y ­
mierna: „O krę t Luno, k tóry  przed dwoma dniami 
zawinął z Rort-ęiii-Pr ince do Наѵге , przywiózł 
tow ary, przeznaczone na zabezpieczenie pożyczki, 
k tó rą  rząd Ьзуіаш кі chcę zaciągnąć. T ow ary  te 
są adressowane do kupca Baudin Etesse i wspól­
ników w Наѵге. S łychać, iż wkrótce kosztow- 
nieysze jesicze to w ary h ęd ą  przysłane.Rząd haytań- 
ski polecił Panu Ter паи x , aby wspólnie z Kom- 
misarzami iego, układał się względem pożyczki.,,

P a ryż  dnia  1 październ ika .
(z G azety Bórsen Halle).

Żawczora M inister w ojskow y powrócił do 
Paryża.

W o js k a  nasze stojące pod Bayonną  mają po­
zostać obozem aż do igo listopada.

Zabroniono u nas rodzicom oddawać dzieci 
do nauczycieli,, memających upoważnienia od W .  
M istrza Uniwersytetu.

Constitutionnel donosi z Lisbony pod i 4 z. m .,  
ze Królowa znowu mieszka w zamku Q u t lz , i же 
do tego zamku n ik t nie może bydż wpuszczony bes 
okazania szczególnego pasportu.

ŻNauplionu przyszła wiadomość,że KoLokotro* 
n i ,k tó ry  wiadomy ak t  podpisał, późntey się prze­
ciwko temu protestował: i oświadczył, że był u- 
wiedziony. Pictro-Bei, a naw et Konduriotis nie chce 
podpisywać i głośne miał czynić za to wymówki 
Maurokordatowi.

Etoile  donosi: „  Mówią o konfere ncyach, 
zaszłych w  W iedn iu  między Klęciem M ettern i- 
chem  i posłami różnych .M ocarstw , a celem ich 
miała bydź rzecz względem życzenia grekom 
oddania się pod opiekę Anglii. Sir Wellesley 
miał także konfe renc je  z X. M e tern ich , k tó ry  
w biurze swem mocno jest zajęty. Posłowie СІ 
Wysyłają często gońców, i t. d.“

H i s z p a n i a  
M a d ry t dn ia  i 5 września:
(z G azety W arszaw skiej).

Jest  wiadomość, iż jenerał Hrabia ćPEspanna 
musiał użyć surow ych środków i uw ięzić kilku o- 
ficerów korpusu sw ego , którzy się wzbraniali iśó 
przeciw bandzie Bessieresa.

W ięzienia w M adrycie  tak  są napełnione, i i  za­
chodzi trudność w mieszczeniu nowych więźniów.

Król Jmć ustanowił juntę , k tóre j '  polecił 
roztrząsanie wewnętrznego stanu kraju, i to  wszy­
stko, co należy do bogactwa narodow ego. Ma się 
cna starać o przywrócenie k redy tu  publicznego 
clła zaciągnienia pożyczki , i podawać projekta o- 
szczędnosci we wszystkich częściach administra­
c j i .  Nazywać się będzie naradzającą się ju n tą  
rządową, i zostawać bezpośrednio pod władzą rady  
ministrów. Członkowie jey nie będą pobierać pła­
cy. Przewodniczy w niey jenerał Gastanos.

— D nia  1 6 .  —
Nie jenerał Chamko, lecz gierillasowie Gotot 

i Jaym e  podnieśli chorągiew buntu w W a le n c ji . 
Banda ich wynosi 5oó ludzi,  i zniewoliła do od­
w rotu  oddział woyska, k tó ry  przeciwko niey w y­
słano , a k tóry  zabrał jey 8 lu d z i ,  i na tychm iast  
rozstrzelał.

Z  urowincyy doniesiono po lic ji  o i 5 bandach, 
z k tórych naymmeysj,a składa się ze 100 ludzi. Nay- 
licznueyszą bandę ma Locho, k tóry  z p ro w in c ji  L a-  
maneba udał się do E^tremadury.

Hrabia d^Espanna  nie bvł dobrze p r z y jm o ­
w any w m ie jscac h ,  dokąd przybył z w ojskiem  
swojem ; puszczono bowiem pogłoskę , iż korpus 
jego składa się z żydów i wolnych mularzy. Dla 
przekonania ludu o fałszu tey  w ieśc i,  wspomnio- 
ny H rab ia  i oficerowie jego, nosjli szkaplerze i r ó ­
żańce na mundurze.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 6 pazdzier.: 
rub. srebrny 3 ruh. 78^ kop., dukat nowy 11 rub» 
4o kop. imperyał 57 rub. 82^.
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A n d r z e j Bucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i Kawale

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n8.
W iln o  dnia 7 październ ika  v. а 182$ R oku .

К А Р Т И Н А  А Г Р И П П И Н Ы .

П исана  на  холст И  вышины 4  а р ­
шина 6 вершковъ , ш ирины 6 

арш инъ 4 вершка.

Въ домѣ Виленскаго Общества 
Благотворенія вы ставлена на 
продажъ К ар т и н а ,  »ё только  по 
свуей величинѣ но и въ естегпиче- 

. скомъ смыслѣ великая . Э т о  т в о  
' реніе безсмертной славы, и звѣ ст ­
наго въ Европѣ Художника покой­
наго Профессора франіда Смуг- 
левича. Главнѣйшее лице въ сей 
К а р т и н ѣ  е с т ь  Агриппина, жена 
знаменитаго въ древности му­
жа Германика, съ восточны хъ 
ст р а н ъ  возвращающаяся въ И т а ­
лію,держащая при персяхъ прахъ 
своего супруга. Е е  окруж аю тъ 
двое маленькихъ дѣтей , пі.е, сынъ 
Калигула , к о т о р ы й  былъ послѣ 
Римскимъ Императоромъ и ма- 
ленка я  дочь Юлія. Изображенны.'і 
за нею лица суіпйженщины со ста ­
вляющія ея  сви ту .  Высѣдшуіс 
съ корабля въ Брундузской га на 

«Ани, в с т р ѣ ч а ю т ъ  прежніе п р ія т е -  
"  ли ея мужа и вещераны войны, на­

ходившіеся вм ѣ стѣ  съ нимъ въ 
Германіи, а народъ восхищенный 
радостію,, устйлаеш ъ предъ нею 
ц вѣ там и  дорогу. Въ цѣлой К а р ­
т и н ѣ  находится  слишкомъ со­
рокъ лицъ, к о т о р ы я  всѣ съ уди­
вительны мъ искуствомъ. и т о н  
кимъ вкусомъ выражены, ф о р м ы  
главнѣйшихъ лицъ заимствованы 
съобразцовыхъ древнихъ с т а т у й .  
Но болѣе всего .украш аетъ  сію 
К а р т и н у  сост авленіе , одно изъ 
найлучшихъ,достоинство, к о т о ­
рое,- какъ извѣстно знатокамъ из­
ящ ны хъ  и ску ствъ  , въ высокой 
степ ен и  имѣлъ Смуглевичъ. у  
нѣсколькихъ лицъ не дорисованы 
н ѣ к о то р ы я  ч а с т и  тѣ ла ,  а имен­
но ноги: но обрисы, сдѣланные ис- 
кусшною кистію  Художника, оз­
начены. Въ сей К а р т и н ѣ  „нахо­
д и т с я  одна женщина совершенно 
нестпагиная не столько лицемъ 
сколько н естройност ію  частей  
т ѣ л а .  К а ж е т с я , ч т о  А в то р ъ  
сего тв о р ен ія  при т а к ъ  многихъ 
и т а к ъ  различныхъ красотахъ , 
нарочно х о тѣ л ъ  о с т а в и т ь  одно 
не уклюжее сущ ество, которое 
ніѣзіъ болѣ 6 не мож етъ  нравиться  
людямъ съ возвышеннымъ вку ­
сомъ, чѣмъ болѣе занимаютъ ихъ 
п о н я т ія  прекраснѣйшія по цѣлой 
К а р т и н ѣ  изображенныя фигуры. 
Жаль, ч т о  покойный Смуглевичъ 
не постарался при жизни о вы-

O BRAZ AGRYPPINY.

M alowany na płó tn ie , wysokości 4
a rszyn y  i 6 wierszków, szeroko­

ści 6 arszynów i 4 wierszki.

W  domie Tow arzystw a W ileń  
Aiego Dobroczynności umieszcz - 
ny jest na przedaż obraz,nietylko z, 
swojego rozmiaru alei we względzi# 
ste tycznym wielki. Jest to dzie- 
o w iekppornney sławy , znaneg. 
л Europie A rtys ty  S.p. Profesora 
Franciszka Smuglewieża. Celniey- 

vt tym obrazie osobą jest Л 
g r J ppina , rond , zacnego w staro 
у tuości męża , Germ atuka , wra 
ajaca się do Italii z krajów wicho 

I r rch ,  trzym ająca przy piersiach 
oopioły małżonka swego. Otacza 

j І  dwoje dziatek, to jest: syn Ka- 
Іщиіа, póiaiey Cesarz Rzymski, 
óreczka Julia, Q>oby г а п Ц н у -  
brar.one są niewiasty, orszak je\ 
kładające. W ysiadłą z okręgu v 

porcie Brundusiurn, Spoty ka ą da 
vm męża jey przyjaciele, i wete 
3ni żołnierze, którzy razem żnin 

byli w Germanii, a lud radcś, i* u , 
niesiony, drogę przed nią kwiata- 
ni wyścieła. W  całym obrazu 
n.iyduje się osób z górą czterdz-e 

<ci, wszystkie dziwnym kunsztem 
z prze wy bornym gustem wyra 

źone. Postacie osób prze dnieyszyrh 
ranę są ze .wzorowych posągó • 

starożytnych. N«idew szystko zaś 
zdobi ten obraz kom pozycya, jedn^
'■ naypięknieyszych zaleta , kto 
rą, jak znawcom Sztuki wiadomo,
* wysokim stopniu miał Smtigb- 
wicz. U kilku osób nie są domalo­
wane niektóre części ciała, miano­
wicie nog i,  lecz obrysy mistrzo 
vskim pędzlem artys ty  zrobione, 
ą. oznaczcjne. Jedna w nim zriaydu

*

T A B L E A U  D ’A G R IPPIN E.

P e in t sur toile; haut de 4 a rc h in e s  
et 6 P erchoks , larpe de 6 a rc h in ss  

et 4 perchoks.

Dans la maison de la socielć de 
bienflisance de W ilna se trouve 4 
vendre un grand tabbau  5 grand, 
non seulement quant a  sa dimen- 
'ion , mais .aussi sous son rapport  
sthftique. CVst un ouvrage de іец 

le Pr. fesseur Franęois Smuglewicz, 
r t  ste celcbre et connu en Euro­

p a  Le personnage principal de ce 
ableaii est Адг'рріие , femme de 

G rmani. us hanime illustre dans 
l’ant quite. Elle у t st rep rtsen -  
tee de re to u r  en Italie des pays 
->rientaux, pr^siant contrę son 
>ein les ćenrlres de son ёроих. 
Kile est entouree de ses deux en- 
l in s ,  de son fils CaJignla, q ii plus 
ard fut Empert-ur Roniain, e t  de 

'd 1 Iie Julie. D e tr ie ie  tIle sont 
płatees les femmes qui composoi- 

Sa suitę. A son debarguementnt

e się kobieta wcale n iekształtna,пн 
u k  z twarzy, jako raczey z nitfore- 
mney postawy. Zda je się żeAutor te 
go dzieła,przy tak mnogich i tak ro­
zlicznych pięknościach , umyślnie 
hc.bl zostaw >ć jedną niezgrabną i 

słotę,która tein więcey ludziom po 
niesionego gustu podobaó się nie mo- 

irn bardziej umysł ich zaytnujii 
prześliczne, po całym obrazie w y ­
stawione figury. Szkoda, źe ś. p. 
Smuglewicz nie postarał się za iy -  

із , o w) sztychowanie na blasze 
miedzianey tey s*o jey  znakomitej 
pracy. N ikt bowiem ze znających 
prawdziwie sztukę piękną m alar­
ską zaprzeczyć by niezdołał, jr ter 
brąz godzien jest za jm ow ać nie- 
oślednie m iejsce naw et w Gale- 

ryach Monarszych. Właściciel je-

u pnrtdeB runduse elle est rencon- 
ree par les anciens amis de son 

mar», e t  les veterans qui PaVoient 
iccompagne en Germanie, et le peu- 
ule trans porte de joie repand des 
fieurś sur son passage. Le tableau 
entier contient plus de. qu<«rante 
personnage' , tous tra t  es a v ć c u n a r t  
dmirable et dans u n g c u t  txquis. 

Le modele des personnages prin- 
сіраих a ete pris sur les chefs- 
il?oeuvreS des statues antigues, et 
oe qui en fait le plus g r .n d  me- 
rite c’est une des plus bellps com- 
positieńs, m erite , que, comme lea 
imateurs, de Ьеаих arts le saventf 
Smugle wite z possedoit eminem- 
ment. Plusieurs parties du eorps, 
lans qinlqU>s uns de ces person­
nages, ne sont pas encore ache vees,
• ur tout les p ieds , mais les con- 
ours sont i rai es pait. le pinceau 
lii maitre. II s?v ігоіІѵе une fem­
me t o u t - a f r i t  difforme, moins par 
a  figurę* qne ‘par sa taille. II pa­
rć 2l que Pautenr de cet ouYrage 
1 youlu І ais ser a  dessein a cote 
de si gran des et nombreuses beau- 
!es un personnage ccn tre f i i t ,  qui 
doit d?a u ta nt moins deplaire aux 
personnes d’un gcut plus ё!е vć , 
que leur esprit est tou t occuppe 
des belles f  gures repantfbes dans 
tout le ІаЬІеаих. Il est a  regreter, 
que feu Mr Smugle wicz ne s’est 
p-»s donnę la peine d5en fdire une 
дгаѵиге de son v iv a n t , cate per­
son ne de ceux qui conn^lsstent le 
bel a i t  de la pein ture ne pourroifc

-



Гравированіи на мѣди сего слав­
наго своего произведенія. Ибо ни­
к т о  изъ основательныхъ знаніе 
к овъ изящной живописи, Спорить 
прошивъ того не всЬ стоятщ что  
сія К артина достойна занять 
не послѣднѣе мѣсто даже въ Гале­
реяхъ Государёй- Владѣтель е/і 
пріобрѣвшій ее І.а долгъ ч и сты ­
ми деньгами, сообразно съ оцѣн­
кою Авторй въ семистахъ
К. 700 голландскихъ полно 
вѣсиых-ь червонцевъ (В,4оо ру­
блей ассигнаціями) намѣренъ про­
дать ее за меньшую Цѣйу, не т р е ­
буя даже впредь полной уплаты. 
Гжел и кшо изъ дюбзшіеле и кг ящ ен~ 
ныхъ искуствъ, пожелаетъ при- 
обрѣ'ешь ее для себя: шошъ мо­
ж етъ  адресоваться къ Казначею 
Общества Благотворенія gro 

ісса чиновнику и Кавалеру I  ил 
М атвѣю Шульцу®

го dostawszy go кд dług tobie na- j
it in y  w Csystych pieniądzach, po- | 
dług ocenienia Autora, w czerw о I 
i у eh zlotychf ważnych holender | 

skic h siedmiuset, N. czer. zll. 701 
8 ,4oo rubli assygnacyami ) r,-.-

.vuią przedać go za nizszą cenę.! 
de wymagając Ga wet całkowite} 
r góry opłaty. K ichy z A iwa torów 
s/Auk pięknych życzył go nabydź 
ib  ńiebie, moi* się układać z Pod 
skarbim Tow arzystw a Dobrcczyd- 
nośoi 9'.ey kiassy F a rm ac j i  urzę 
laikiem * Kawalerem P . Maciejem 
Szulcem^

a i e r , que c« tableau e i t  dign6
d’occuper une des prerrieres pla» 
’ es nieme dans les galei fes des 
S )uvcrąibs. L r propriótaire du 
dii tableau Payaa t reęu de l’au- 
teur, d?apres son estitoatioif, pour 
a łom me de 700 ducatą dTiol- 

landej qui lui etoit due, a Pm ten- 
tioo de la vendre a plus Las priX, 
'ans exig>r jmeme d \v a n c e  le 
u jyem ent toU l.  Quico.nque des 
im ateurs t des beaux ar ts  desire- 
roit erćfaire Pacęuisition est prie, 
pour сосѵеріг du prix , de s?adres- 
ser hu Caissier dc la dite Sćcie- 
te de bienfaisance M r Mathias 
Sohultł cificier de pharmacie de 
la gme ciasse e t  СЬсѵэІіег.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Й
Ошъ Правительствующаго Сената обья- 

.іргпея ч т о  во исполненіе В ы с о ч а й щ а г о 
ГО ИМ ПЕРАТОРСКАГО ВЕЛЙЧЕС IВ А  по­
тѣнія, послѣдовавшаго по положенно К ом йте- 
а ГГ.  М инистровъ, торги  на питейные съ 
І27ГО ПО 1 831-й годъ сборы въ Сибирскихъ, 1ІО- 
,россійскихъ, Малороссійскихъ и Западныхъ 
ѵберніяхъ имѣютъ производишься въ И раіт- 
ельствующемъ Сенатѣ)почему желающіе при­
нтъ въ тѣ х ъ  торгахъ участіе, имѣютъ явишь- 
fi сами или прислать о тъ  сеоя повѣренныхъ 
ъ П равительствую щ ій Сенатъ съ олагоиа- 
зжными и по закону къ принятію  дозволен- 
ыми залогами къ і 5-му 1 енваря 1826 года пе­
ремѣнно, гдѣ имъ предварительно предложены 
у дутъ  и Проэкшы условій, на которыхъ пред­
л а г а е т с я  отдача помянутыхъ сборовъ дла раз-
мотрѣнія, съ тѣмъ, чтобъ они замѣчанія свои 
перемѣнахъ и дополненіяхъ, какія признаютъ 

ужными вѣ тѣ х ъ  условіяхъ, представили въ 
вухъ-недѣльный срокъ , послѣ котораго Оныя
п і е м л е м ы  н е  б у д у т ъ .

O G Ł O S Z E N I E .
Rządzący Senat ogłasza ę i i  dla wypełnienia

N a j w y ż s z e g o  JEG O  CESA RSK IEY  M OŚCI
rozkazu , wydanego na przełożenie K om ite tu  Гр. 
M in is tró w , targ i na trunkow e od 1827 do i 85i 
roku odkupy, w S yb irskkh , JNow oirossyy śkieb, Ma- 
łorossyyskich i Zachodnich G uberniach, mają się 
odbywać w Rządzącym  Senacie* a zatem życzący 
należeć do tych ta rg ó w ,  zechcą przybyć sami ai- 
bo przysłać cd siebie umocowanych do Rządzące-> 
go Setiatu z dostatecżneini i podług praw a do przy­
jęcia dozwolonemi ewikćyami na dzień i5 s tycz­
nia 1826 roku nieodmiennie, gdzie im uprzednio 
okazane będą i projekta w a ru n k ó w ,  podług k tó­
ry c h  ma się Uskuteczniać oddanie pomiemonych 
odkupow dla p r z e j r z e n ia , z tern , aby oni uwagi 
swoje o odmianach i dodatkach, jakie uznają za  po­
trzebne w tych  warunkach, przedstawili w t e rm i ­
nie dwutygodniowym, po upłynieniu którego przy- 
jętemi nie będą.

i  Z  W o l i  J ego Cęsarzewicowskiey M ości 
W ielk ieg o  K ięc ia  K onstantego P awłowicza, 
u s tan o w io n y  w  O b w o d o w y m  M ieście  B ia ły m ­
s toku  pod P rez y d en cy ą  D ow ódcy L itew sk ieg o  
oddzielnego K o rp u su  J W .  J en e ra ła  L e y te n a n -  
t a  i K a w a le ra  D o w re  K o m i te t ,  będzie re p a ro ­
w a ł  Cesarski P ałac ,  w ty m że  Mieście B ia ły m ­
sto k u  położony. D o  tak o w ey  r e p a ra c j i  są po­
t rze b n i  następujący  rzem ieśln icy : cieśli, m u la ­
rz e ,  s to larze , s losarze, kow ale , szklarze, ganca- 
rz e  do sU w ian ia  p ieców , tokarze ,  obiciarze, bla­
ch a rze ,  g ipsaturszczycy  czyli sz tuka te rn icy ,  m a­
la rze ,  i zegarm istrz ;  dla n ich  zaś za roboty  m a­
jące się p rz y  r e p a r a c j i  uskutecznić, p rzezna­
czona pod ług  w y ra ch o w a n ia  tegoż K o m ite tu  
p łaca  ze sk arb u  jako to: dla cieśli 2ЗЗ1 ru b  62I 
kop . , m u la rz o w  4,487  rub .  5 i  kop. , s to larzow  
U,206 ru b .  89 k o p . , s łosarzow  867 rub .  35 
k o p . , k o w a lo w  607 rub . 9 » !  k o p . ,  szk larzow  
5 s 6  ru b .  92 kop, , g an carzo w  do s ta w ia n i i  p ie ­
ców  З 7 7  ru b .  10 k o p . , to k a rzo w  20 ru b .  20 
k o p . , ob ic ia rzow  70 r u b . , b l a c h a r io w  169 rub .

5o k o p . , g ipsa tu rszczykow  czyli sz tu k a te rn ik o w  
зоо  r u b . , m elarzow  5,692 rub. 98* kop. i ze­
garm is trza  180 r u b . ; w  ogóle ru b li  s reb rem  p ię ­
tnaśc ie  tysięcy cz te ry s ta  dw adzieśc ie  s iedm , 
piędziesią t t rzy  i pięć ośm ych kopiejek . W z y ­
w a  przeto  K o m ite t  n in ie j s z y m  wyszczególnić*, 
nych  professyi rzem ieśln ików ^ i k u n s z tm is t r z o w  
mających cbęć^wzięcia. na siebie u sk u te c z n ie ­
n ia  w po mieniony n i  P a ła c u  takow ey  r e p a r a c j i ,  
z tym  , iżby ciź ochotn icy  ub iegający  się o to , 
z  na leży te mi o doskonałości sw ych  um ie ję tnośc i  
n a  piśmie dow odam i,  s taw il i  się do K o m i te tu ,  
w  tym że P a ła c u  s \ fe  posiedzenie  m ającego, na  
te rm in a :  p ie rw szy  29 październ ika ,  drugi i  6 li­
s topada i os ta tn i  p re k lu z y y n y  5o tegoż m ies ią­
ca te ra ź n ie j s z e g o  1826 ro k u ,  tak  d la  o b e j r z e ­
n ia  mających się reparow  ać w tym  Pałacu  p rz ed ­
miotów*, jako te ż  d la  zaw arc ia  z n im i s tosow nie  
do m ających  nas tąp ić  um ów , k o n trak tó w . B ia ­
ły s to k  dn ia  18 w rześn ia  1826 roku.

S e k re ta rz  T y tu la rn y  Sow ietn ik  R u m el .



5 . W e d le  D kazu  J E G O  IM P E R A T O R *  
iSKIEY M O ŚC I S am o w lad n iceg o  C ałą  R o s -
sva etc. etc. etc. N

'  Urc(tzoi2>m W ie leb n y m  i b ta ro zak o n n y m : 
A lexandrpw i Podkom orzem u W o łk o w y a k ie m u  
ovcow i, Магудлпіе, Koijistancyi i Józefie  c ó r ­
kom o iendzk im , S tefanow i O len d z k ie h m  S ta r .  
i ) e rk jń d s k i№ 0 ,  W in c e n te m u  oyc.u S ta n is ła w o ­
w i synowi". R zew uskim  , J ak u b o w i i zonie  ż 
K iry low sk ich  T o m k iew icz o m  ^ to p ie ń  w łasny  i 
po Józefie oraz żonie z K u y b  wskich Szczy­
p iń s k ic h  rep rezen tu jącym , T eofil i  m a tce  z d o ­
k i e m  opieki, W in ce n tem u ,  B ogus ław ow i Jó ­
zefow i synom Johan  nie córce E y n ik o m  C hor. 
M ichałow i O p u łs k ie m u < C hor.  w dysk polskich, 
L udw ice  z O  polskich  m a tce  i jey p o to m s tw u  
de Renr.om  P o m c z n .  w oysk  fran cu sk ich  z do -  
k ład em  o p ie k i , F e l i c j a n o w i  L ach o w iczo w i,  
w łościanom  S ta ro s tw a  M orgiskiego w essysten- 
cy i  R ządu  , A n ton iem u  G órsk iem u  Podkom or. 
Szaw el/,  X X. B e rn a rd y n o m  k lasz to ru  K o w ien  , 
Ic k o w i i Gicie F r a n k m a n o m  m ieszkąńęom  J a -  
swonskim, H irszy  tęy  ko w ieżow i G oldbergow i 
mieszkańcowi S t r z e d h ic k ie m u ,  D y m it ró w i  od- 
8taw nem u J e n e r a ł o w i ,  AieKaedrowi^ R o tm i­
s trzow i kaw alcgardsk iego  pó lk u  , P la to n o w i 
Sztaba R o tm is trzo w i tegoż półku  i W a le ry a -  
nowi i4tey klassy G ra fo m  Z ubcffom , S ie rg ie­
jowi S ze rem ie t iew o w i P ó łk o w n ik o w i w o y sk  
Rossyysk. o raz  R udo lfow i P u łk o w n ik o w i a r -  
ty Hery i konney  , K o n s ta n te m u  P ó łkow it ikow i 
p iechoty  w oysk tychże Braci G ra fom  T y z e n h a u -  
zom a zaś P re te n s o ro m  i Sukcessorp ip  z T e ­
s ta m e n tu  zeszłey P a w lm y  O ler.dzkiey  Szam b, 
b. D w o r u  P o lsk ieg o ,  p rz y c h o d z ą c y m ,  P a w l i -  
n ie  O ranow sk iey ,  S tan is ław o w i oycowi, K r z y ­
sztofow i synow i O lendzk im  P isa rzew iczom  L i t t .  
A lex a n d rcw i Ó lendzk iem u  Poclkom. W o łk o w . ,  
F ran c iszce  m atce, Z ofii  có rce  G ode low ey  i G o- 
delow nie , D ru k o w s k ie m u  L o k a jo w i ,  n iem niey  
Józefow i K ie łpszow i Sędziem u G ra n .  Szaw el.  
o p iek u n o w i O ranow sk iey  i t rw o n ią c e m u  r u ­
chom ość, P ozew  edyktalny  do K u ry e ra  L i t e w ­
skiego podający się p rzed  Sąd Ziem ski I a x a -  
to rsk o  Exdyvvizorski fu n d u sz u  zeszłego K r z y ­
sztofa O lendzkiego Szam belana  w mieście p o ­
w ia to w y m  R osien iach  sadzący się, przy od w o ­
ła n iu  się do d ek re tó w  R em issyynych  Sądu  G łó ­
w n eg o  L i t tsk o  W ileńsk iego  o ra z  Z iem s tw a  
R osien .  jtilii 3 te ra źn .  1826 r. zaszłych, z  p o ­
w ó d z tw a  U r  Zofii P ia tonow ny  B aroneasy  P ir c h  
Je n e ra ło w e y  gw ardyi woysk Ross. w  essystencyi 
p ra w e y  opieki, a m ianow ic ie  w yn ies iony  o to :  
sku tk iem  dw óch R em iss  S ąd u  G lłg o  L i t t s k o -  

• W ileń sk ieg o  2go D e p a r ta m e n tu ;  iszey  i 8 s 4 no -  
w e m b ra  27, 2giey 1820 jan n a ry i  20 ogłoszo­
ny ch ,  oddających cały  fundusz zeszłego K r z y ­
sztofa Olendzkiego Szam b. b. D w o ru  Pclsk .  
p o d  rozdzia ł  K re d y to ro m ,  gdy Z iem stw o  R o -  
siensk ie  w  rozb io rze  p rz y p o ru cz eń  z a w a r ty c h ,  
po po łączen iu  p rzyn ies ionych  żałob w  z a c h o ­
dzących  s tosunkach  w y ro k ie m  sw y m  5 ju lii  
te ra ź n .  1825 ro k u  ogłoszonym, za ła tw iło  w s tę ­
pne dz ia łan ia ,  a  ostateczny ro zb io r  ca łego dz ie­
ła  konkursow ego  w  d n iu  2 o k tob ra  t e ra ź n .  ro ­
k u  z odkładu zakreśliło  , w t ś m  zaszła  śm ierć 
P aw l in y  O lendzk iey  Szam belanow ey  b 8 D w o ­
r u  Polskiego dz ie rźącey  n iep raw n ie  m ają tek  
G i lw ic z e ,  a znaczne su m m y  zaw in ia iącey  do 
m assy now e o tw o rz y ła  po le  w szystk im  K r e ­
d y to ro m  i  P re tęn so ro m  a m ianow icie  ża łcey

D e la to rce  p o w o łan ia  do jednoczasów ey  ro z p ra ­
w y  w szystk ich  D o o a to ry u szo w  , gdyż taż -ze­
szła O iendzka  te s ta m e n te m  sw y m  1820 junii 
26. dnia czyn ionym  & 1 *eptem bra w G rodz ie  
Szaw elsk inP  akty  kow anym , m im o to: że sama 
by ła  w in n ą  do odpow iedzi,  już to ze w spólnie 
w y d aw an y ch  z S z a m b . O lendzk im  obligow, 
już to  z u trz y m y w a n ia  m epraw m ie Gil wic л i 
ruchom ości od pory  zęyścia męża swego, a z tąd  
nielegalnie pob ieranych  i t rw o n io n y ch  in t ra t ,  
już to  ze względu poczynionych  kondyktow . 
w czem  na odpow iedź tak o w e g o  zaw in ien ia  a -  
re sz tem  została  obn iesiona należność p ro c en ­
to w a  u  Gcafow T y z e n h a u z o w  z n a jd u ją c a  się; 
a  ta k  gdy n ieuczyniw szy  sa ty sfak c ji  zeszła z 
tego św ia ta ,  ow szem  te s tam en tem  p ró żn y m  i 
zm yślonem i s tosunkam i m assująć dla siebie
80.000 złotych, o raz  ruchom ość do resz ty  fu n ­
d a  »z k redy torsk i przjez zapis  nielegalny o b c ią ­
ży ła ,  z tąd  w e w zględzie w s trzy m an ia  sku tków  
n iep raw n eg o  i na  k rz y w d ę  trz e c iey  s tro n y  
zformowanego t e s t a m e n t u , o raz  w  p o rządku  
p robacy i  s t rw o n io n e j  r u c h o m o ś c i , i pob iera ją­
cych się nu llo  ju rę  z G iłw icz  i n t r a t  do jedno- 
czascw ey ro zp raw y  p o w o łu ją  się D o n a to ry u sz  3 
a  w  ca łym  to k u  zaosnow anego  in te re ssu  od­
w o ław szy  się żaka D e la to rk a  do Rem iss  S ąd u  
G lłgo  d ek re tó w  Z iem stw a Rossienskiego z a p a ­
d łych ,  i  żałob w ek w e a z ły c h ; p rzychodząc do 
Sądu  p ros i  adcytacyi D on a to ry u szo w  , z te s ta ­
m e n tu  w y n ik ły ch  uznania , k o m p o rtac y i  z one* 
m i naznaczen ia  wszelkiego ty tu łu  t r a n z a k to w  
i  ruchom ośc i n iep raw nie  zab raney  sub nex o  
ju ra m e n ti ,  m ajętności G ilw icz  z in w e n to w an ia ,  
n a  ro z m ia r  kom orników  p rzeznaczen ia ,  i w z ię ­
cia w ad m in is trac ją  , p rzeznaczen ia  m ie j s c o ­
w y ch  aktów-, poczem skasow ania tes tam en tu ,  i 
p ró żn o  p rzynoszących  się D o n a to ry m z o w  s t o ­
sunków  . a u zn an ia  odpow iedz i  d la  realnych 
W ie rzy c ie l i  z fu nduszu  zeszłey O lendzk iey ,  o- 
kazać się mającego , o raz  z sum m  a re s z to w a ­
nych; nakoniec .zb liżen ia  skutków  ź&łobcm n -  
p rzed n im , dd d e k re tu  dyllacyynego p r j e z i a ł c ę  
D e lla to rk ę  łączonym  i w .o n y  ѵѵттЛут . skas- 
sow an ia  p różnych  stosunków  S ze rem it iew a  i 
s tro n  dalszych, do ża łcey  reg u lo w an y ch ;  re a l i ­
zow an ia  p r e t e n s j i  ża łcey expehsow  p ra w n y ch  
powróŁu i tego  w szystkiego decydow ania  c o /  
r o d z a j  sp ra w y  s tan  in te re ssu  w ym aga , z w o ln ą  
p o p ra w ą  żałoby.

R o k u  1825 m iesiąca sep tem b ra  dnia. W o -  
źn y  św iadczę  iż kopie  tego  p o zw u  zgodne z  
a u te n ty k ie m  na h e rb o w y m  p ap ie rze  p isane w 
sp ra w ie  J W .  Zofii P ia to n o w n y  Baronesy P is rch  
Je n e ra ło w e y  g w ardy i  woy&k R oss .  w assy s ten -  
cyi praW ey opieki oczew is to  w  ręce  iszą  dn ia  
1 septen>bra J W W .  A lexandrow i P o d k o m o ­
rz e m u  W oB tow ysk iem u o y c o w i , {M aryannie 
K o n s ta n c j i  i  Józefie córkom  O le n d z k im , P a -  
w lin ie  O ra n o w sk iey ,  S ta n is ła w o w i oycowi, 
K rzysz to fow i abpow i O lendzkim  P isa rzew iczom  
W ie lk ieg o  X .  L i t t . ,  F ranc iszce  m a tce ,  Zofii  
córce G odelow ey i  G ode low nie ,  D ru k o w sk ie -  
m n  lo k a jo w i , Józefowi K ie łp szo w i Sędziem u 
G ra n .  Szaw elsk iem n o p iek u n o w i w  dobrach  
G ilw iczach, d rugą dnia tegoż W in c e n te m u  oy- 
edw i,  S tan is ław ow i synowa R zew usk im  w do­
b ra c h  R yngow ianach . T rz e c ią  A nton iem u G ó r ­
sk iem u  Poukom- p t tu  Szaw elsk . w S zaw kianach  
w  p tc ie  Szaw elsk im  po łożonych . C zw a r tą  S te ­
fanowi Ó len d zk iem u  S ta r .  D erk in .  w  D e rk in -

( 1)

V



etach. 5 tą  Jak u b o w i i żonie e K iry łow ak ich  T o m ­
k iew iczom  w  W in ty t is z k ach  w ptcie Telsz. poło­
żonych. 6 tą  dnia a sep tem b ra  J W W .  D im itro w i 
odstaw neim i Jenera łow i,  A lexandrow i R o tm i­
s t rzo w i K aw aiergardsk iego  p u ł k u , P la to n o w i 
S z tab s -R o tm is trz o w i i W a le ry  ano wi i 4  klassy 
G rafom  Z ubofom . 7 mą Siergiejowi S zerem e­
t ó w  owi Pó łkow nikow i woysk Ross.. 8mą J W  W . 
Teofili  m atce  z dokładem  opieki, W in cen tem u ,  
B ogusław ow i i Józefowi synom, Juliannie c ó r ­
ce E yn ikom  w  L ip ian ach ,  g tą  Icykow i i G i t -  
cie F ran k m an o m  mieszkańcom  Jaswoynskim w 
Jasw oyniach. l c t ą  S ta r .  H irszy  Icyków icżow i 
G oldbergow i m ieszkańcow i S trzednick iem u w  
Srzedniku , i l t ą  F e l icy an o w i Lachow iczow i. 
2 2 tą  M ichałow i O polsk iem u Poruczn . woysk 
Ross.,  L u d o w ice  z O pulsk ich  m atce i jey po­
to m s tw u  de H ennom  w  mieście Rosieniach 
z n a jd u ją c y m  się. i 3 tą W łościanom  S ta ro s tw a  
M orgiskiego w  dobrach Morgiszkach w p tc ie  
Rosieh.. i 4 tą Dnia 3 sep tem b ra  K o n w en to w i 
X ięży Bernardynów Kowieńskich wmieście K o­
wnie. i 5 tą J W .  Rudolfowi Pułkownikowi a r ty -  
leryi k o n n e y , Konstantemu Pułkownikowi pie­
choty woysk P o lsk . , Braci Gra/om Tyzenhau- 
zom w dobrach Pokrzywiu w ptcie W ileńskim 

. ziraydujących, a wszystkim w udzielnych kopiach 
przed Sąd Ziemski Taxatorsko Exdywizorski w 
mieście Rosieniach sądzący się podałem i-o  t e r ­
minie rozpraw y przed tymzs Sądem zawiado­
miłem.

Jan Grzegorzewski W oźny  P ttu  Brasław.
' Boku 1826. mca września 12 dnia. Przed 

aktami JEGO IM PERA TO RSK IEY  MOŚCI Ziem. 
P t tu  Rosien. naydując się obecnie W oźny rolla- 
cyą  podanego pozwu urzędowie zeznał. Przyją­
łem Teodor Juszkiewicz Regent Ziem, Ptu Rośien.

W olno  drukować dnia 58 września 1826 
roku Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

18 tegoż 
roku .

miesiąca. D n ia  s g  w rześn ia

7 Klassy Bek. 
S ek re ta rz  Bohdanów.

2 Sąd Podkom orsko-Exdy wizorski za rem is ją  
Sądu G łów . L it :  W i l tń .  2go D e p a r tam en tu  w 
m ają tku  R om aszkow czyzm e K o rsak ó w  w  O sz- 
miańskim, P tc ie  exystu jący , mając na ce lu  r y ­
chłe ukończenie  poń iczonego  sobie dzieła , t e r ­
m in  do w zięcia oczewiście sp raw y  w nam ow ę 
dzień  20 teraźnieyszego  miesiąca ok tobra  zade- 
te rm in o w a ł;  iżby więc iń tereseow ahe s trony  ze 
sw ojem i p r e te n s y a m i , jak ró w n ie  zaw inia jący 
do mas^y z odpow iedziam i przed tym  czasem 
do Sądu jaw iły  się; Sąd Podkomórsko Ę xdy  w i­
zorsk i przez nin ieyszą aw izacyą też strony  za­
w iadam ia , w  przec iw nym  zaś raz ie  stosow nie 
do p rzep isów  Rem issy  A miss у ą na n ies taw ają-  
cych, że zapisze zapowiada. R oku  і 8 з 5 m ie ­
siąca ok tobra  1 dnia.

T adeusz  W ie rzb o w icz  Podkom. P tu  O sz- 
m iańskiego P rezydu jący .

Ignacy Ł o p a c im k i  b. Sędzia Ziemski P t u  
Brasł.  Exdy wizor,

Jan  W e ry h a  Sędzia Grodz. Zawil. E xdyw .
M arc in  P eźarsk i Exdy w. R egent.

2 W ileń sk ie  K om m isso ryaćk ie  K om m is- 
sy o n ers tw o  ogłasza , iź jeśliby kto chciał pod­
jąć się rocznego p rzew o żen ia  rzeczy  do woysk 
o p a try w an y ch  przez K ornm issyynerstw o , i do 
innych  mieysc ; me p rzybydż  do tegoż K om - 
m issyoners tw a z pew nem i i dostatecznemu dla 
Skarbu  ewikcyami, na ta rg i  u niego naznaczo­
n e  w następującym  1836 ro k u  n a  dzień  i 5 , 16
i  17 lutego, a dla należytego p rz e ta rg u  na dzień

^ 2 S ąd  Z jazd o w y  Exdyw izorsk i funduszu 
J W .  K unegun tly  P la te ro w e y  Starościny G ie-  
gobrodzk iey ,  po odbyciu ak tów , gdy zbliżony 
jes t  do w zięcia  osta tecznie  sp raw y  do nam ow y 
w  ogólnym ro zb io rze  z K re d y to ram i;  a w tem  
od s tro n  zaszło zgodzenie się przeniesien ia  Są­
d o w n ic tw a  do m iasta  gubernsk iegó  W iln a  w 
dom ie  W .  Jan a  K w in ty  D ep u ta ta"  na ulicy 
T r o c k ie j  N. 1 1 4 7 :  za tem  iżby  w  te rm in ie  
10 dn ia  ihca o k tob ra  s tro n y  z zu p e łn ą  g o to w o ­
ścią zjaśn ien ia  , jako w czasie k ró tk im  p rz e d  
w zięciem  do nam ow y składały, i pod up ad k iem  
w  rzeczy ,  dow od  przy nosiły, o raz  co cm każdey 
z s tron  w zajem  pow ołanych  do ro z p raw y ,  jako 
w  ro k u  za w ity m  w sp ra w ie  k o nkursow ey  skut­
k iem  p ra w  i w y ro k u  Sądu G łów nego  chociaż­
by  pod niestanność* że w y ro k  os ta teczny  w 
ro z p ra w ie  nas tąp i,  o tem  ostrzega ,  i dla wiado­
mości w szystk ich  p rzez  G aze tę  K u ry e ra  L i­
tew sk ieg o  t r z y k r o tn ie  aw izu je . 1828 r .  se­
p tem b ra  28 w  P io trow szczyzh ie .

P re z y d e n t  Sądu G rodzk iego  T rock iego  i  
Z jazdow ego W in ce n ty  E lsner.

W ła d y s ła w  Syruć, Sędzia Z iem ski T r o o  
k i i Z jazd o w y '

Jó z e f  M ikosza Sędzia  Z iem . Zawileyski, 
R eg en t  W e ry h a .

2. K o m i te t  C en zu ry  p rzy  Cesarskim U- 
n iw ersy tec ie  W ileńsk im  uw iadam ia  publiczność, 
że podług u s ta w  p rzep isanych  dla tegoż K o ­
m ite tu ,  od tąd  w szystk ie  p ism a tak p ra w n e  ja­
ko tez 1 innego  rodza ju  mające się d ru k iem  
ogłaszać, h a y p ie rw e y  pow inny  bydź od d aw an e  
S ek re ta rzo w i K o m i te tu  C e n z u r y ,  od k tó rego  
potem  nas ta łe  ap p ro b a ty  cenzbrsk ie  bez ia d n e y  
m itręg i  r ą k  a u to ro w  doydą. D n ia  3  p aź d z ie r ­
n ika  1828 roku*

Radca S ta n u  i Cenzor Ignacy Reszka.
S e k re ta rz  N o rb e r t  Ju rg iew icz .

D z i e n n i k  W i l e ń s k i .
N u m e r  8  D z i e n n i k a  W  d o ń s k i e g o  1826  r.  z a w i e ­

r a  n a s t ę p u j ą c e  m a te r v 'e :  O św iecen ie .  O  z a t r u d n i e ­
n i a c h  J V V . M i n i s t r a  N a r o d o w  e g o  o ś w i e c e n i a  przez 
czas b a w i e n i a  w  D o r p a c i e  —  E k o n o m i a  P a ń s t w d  
М о л  а J W .  M i n i s t r a  S k a r b u  m iana, d. 27 l ip c a  r. t .
na zagaieniu Rady uiUnowień kr edм ow-yrh___
H is  to r y  a. L s t a  k a w a l e r ó w  r o s s y y .  o r d - r u  w o  • s k .  
ś .  J e r z e g o .  _  S z tu k a  p i s a n ia .  O  li>ta< h  z r ę k o ­
p i s ó w  ś .  p. A l :  F e l i ń s L i e g o f  —  P o e z y a .  O d a j .  B i  
R o u s s e a u  n a ś i  Jana C y w iń ik i< * g o .  P r z e k ła d  p i e ­
ś n i  H o r a c y u » z a  X d z a  M o i z y ń i k i e a o :  D o P o s t u - n a ^ -  
D o  W a l g i u > z i .  B r z ó z k a  p A .  D .  —  L i t e r a tu r a .  
O  l i t e r a t u r z e  d u m k i ^ y  z  n i e m i e c k i e g o  p r z r k ł  F .  
X .  ХЛ . .— H a n d e l .  O d m i a n y  d o z w o l o n e  p r z e z  r z ą d ,  
a n g i e b k i  w  a k c i e  na w i g a c y y n y m .  —  S p ó łc ze sn e  
u>ypaclni i p o l i t y k a .  O  w z r o ś c i e  b o g a c t w  i p o t ę g i  
A n g l i i .  N a  у w i ę k s z y  z e  w s z y s t k i e  fi n a  ś w i e c i e  k a ­
nałów. — P ow ieśc i .  M i n i a t u r a ,  z  d z i e ł  A u g u s t a  
La t o n t a i n e .  — T o w a r z y s tw a  1 Z a k ł a d y .  T o w .  
g o s p .  u i e y s k  w  M o s k w i e  — T o w .  n a u k .  1 m i ł o ^ e r d z .
w r łocku---- Król. Akad. napisów i sztuk pięknych.
ł r o g r a m m a  x i ą z e k  d la  p o s p ó i stvva  w e F r a n c y i . —  
N e k r o lo g  O  ś m i e r c i  F r .  K a r n  ń s k L g o .  — N o ­
w e  D z i e ł a  O  I s z y m  t o m . e  H i s ó N a r u  z - w i e ż a .  _  
N a u k i  s tosowane.  O p i s a n i e  a p a r a t  u P . L e b o n .  O -  
p i s a n i e  f a b r y k i  p o r c e l a n y  w  W F d n . u .  G o s p o ­
d a r s t w o  w i e y s k i e  n i d e r l a n d z k i e .  S z c z e g ó l n y  spo*
sob n itow ania  cy fe rb la tów . O  uży tk u  kości.gubieniu gąsiemo. O wy*



D ODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 119:
W iln o  dnia  9 p a źd ziern ika  v. s 1826 R o ku .

T  А  В  E  L  L  A W y g r a n y c h  t rz e c iey  K lassy  dw u d z ie s tey  ósm ey L o te ry i  K lassy czn ey  K ró le s tw a
Polskiego podług  następującego  porządku.

Nr.( Zt. | Nr.' j Z L j  N r. ;jZł. | Nr.. [Zł. j Nr. | Zł. | Nr. 1 Zł. f Nr. (Zł. | Nr. | Zł. | Nr. | Zc. | N r. | Zł.

1627
i 6o 4

V1730
Д822

1924
2016
2139
2260
2496
2620
255o i 5o

2-720
45

Зобз
3296
3565
5576
З697
ЗуоЗ
„ 79 
З808 
4o25 
4175
4*292
44o3

4g6o 
52b2 
53x9 

21 
6 1  

54g i 
5768

97 
5869 
6 1 1 8  

5oo 6 2 0 8  
2 З0 1 65; 6  
i 5o; 6423 
5 0 0 ! 7 1 0 6

i 5o

84 
7 4 7 8 1 i\5o 
7 6 x4 !i5o 

67'250 
7896^50

5o |b 3 i 3 (15o 10272

8369 25o 
844g 
85g5 
8633 
876З 
qo5o

ń9 i i 3
88 
92 

9222 
67 

9З70
Ф

g438 
9492 
9779 
9815 

100x6

і о З с о

io 53^
10679
11x21

26
І122З

29

n 45 i
11621

3 i
81

i j 6 i 4
12288
12426
i 24g3
x5o4 i
1З061

700
i5o

1200
1COO

i 5 i g 5 
1ЗЗЗЗ 
i 4254 

65 
i 43o 4 
1446oj 
i 46o 4 
14701, 
14829 

8 6

11
i'5 i 43

46
i 5343

81
16457
i586o
16244

160 63 
i658o 
16706 

18 
16967 

i5 o ]i7 5 4 o 
i5oj 
100 
i5o 
i 5o 
5oo 
100 
2&0

N asteun i  N n m e ra  kaźden

85 
1760З 

46
17762 260 
17801 

80 
18З10 
18011 

62 
18696
18779 
18947 

4919094
w y g r a ł  65

19292
19446

/ 7
19017
2 0 0 2 0
2o356
2o468
2 0 / 5 3

85
2 1 0 2 1  
2 1 1 8 6  
2 1 2 0 6  
2 1 6 6 7  
21764 
21879 
219^8

59
2 2004 
2 2 2 0 5  
22268 

o tych.

2 2554
61 

22455
62 

22871
5o o i22901 

45 
2З198 
2З267 
25444 
2 35 28 

62 
23646 
2З829 
2З926 
243o5 

10
s?

24812 
249З7

ЪбобЗ
26160
25220

8;
96

25458
258^9
26060
26З12

63
26448

97 
26554 
26660 
26768

26824
2 6 9 2 1

5 i
2695З

9 6  9 0 0 0

N r .  (N r .  | N r .  | N r .  (N r . 1 N . . | N  r .  | JSr. | N r . N r . iSr. N r . N r .  | N r .  | N r .  | N r . N r . 1 N r . | N r .

9 l 6j 4 356 l 5 n 8 6 7 0 6 7 9 6 6 9 З 8 2 1°797 1 2 2 7 0 15846 ! i 524.4 1 6 9 6 3 180 7 5 1 9 6 7 2 2 1 1 6 6 2.25 l 4 24o S3 253i o 265g 6
61 55 5 4 2 7 75 21 6 8 94 ІО82О 9 6 8 6 64 55 181 j 5 79 2 1 2 0 7 4o 24 i i 8 22 2 6 6 2 6
84 7ró 7 2 84 27 8 0 1 0 94 ~'5 48 12З01 9° 6 9 58 68 99 10 43 27 63 5r
8 8 ?5 9 * 6 2 0 6 52 63 9 ^ 7 7 6 5 ?3 72 97 1 9 7 2 6 12 62 64 84 45

101 i 6 9 0 !36o i  5543 55 Ó i55 4 0 Ф 24 16928 8 8 76 1 8 2 0 0 4o 35 2 2 6 0 6 24211 254 i b 63
4 i 1777 37 . 48 62 8 2 2 0 65 i o q o 4 52 4o 15361 78 8 i g 8 i 5 54 i 5 18 5o 2 6 7 2 4
53 1 8 1 0 54 5o 6 8 0 8 67 8 2 44 45 66 65 169 9 6 17 2 0 56 З7 2 9 7 0 35
6 9 61 66 69 5o q i 9649 55 12445 i 4o 46 74 170 6 1 46 29 6 9 8 6 43 82 85
b9 1 9 0 6 6 8 78 57 8352 9 i 7З 57 61 1 54г 5 j 7 10З 93 55 9 l 99 4 7 2&5 l 2 26865
78 2 0 0 0 6 7 0 1 Ь4 з 8 52 84o o Э7-І2 7 8 83 65 56 4 i 834g 63 9 8 2 2 8 5 9 7 8 l 5 2 6 9 6 0
87 20 1 1 69 8 0 11 , 4X4 1 1 0 0 8 8 8 6 9 79 b 9 * 67 2l 3oO 22Qo4 92 l?

2 1 8 84 37 9 1 6g 51 5 9 8 8 21 12501 l 4 l 22 8 i 9 97 94 1 i 5 9 f> 56
2 0 2 1 0 0 7 4 55 i o 62 48 99 З2 6 72 84 22 i 84 i o 199ХЗ 9 i 5 2 4325 9 2
47 02 , „ 9 4 79 7 1 63 9 З 1 6 65 5 i 142 6 7 97 27 27 97 2 l 42<y 5 i 64 2 6 6 0 9
7 6 2 2 0 6 З 8 2 6 79 72 95 25 69 97 i 43o 2 i 55o i 36 37 2oOoq 4o 75 79 4?

З 12 56 49 9° 74 8 b i g 72 1 1 1 1 7 1 2 6 6 3 8 5o 99 65 2 8 2 j  5 12 25 l i  1 94 48
58 y i 5 i c 9х* 7 0 0 8 4g 9911 28 9 » 22 65 1 7 2 1 З 81 47 3o l 4 24427 79
73 81 5 90  4 56ob l b 5 i 5 l 45 94 28 82 17 8 6 56 48 61 2 9 257 i b
84 9 4 ' J7 6721 52 6 8 42 7 J 1 2 7 6 0 i 4574 98 2» 8 9 8 9 2 1 6 0 6 6 8 8 8 90

2356 З2 6 8 2 8 79 84 5?, 1120Ś 74 i 44oq 1 6 7 0 4 34 i 85o g 9 l 10 2 З 2 0 З 93 258o 3
4 i 3 60 4o 75 9 2 8 6 0 6 64 39 9° 42 21 54 72 2 0 1 2 2 2 0 28 24521 3o

54 78 93 9 l 7 ^ 9 12 GS 5 i 9 l 6 9 24 58 1 8 6 1 9 53 2З 45 33 54
6 0 ■ 9 8 4 0 0 7 6 9 2 0 3o 93 74 62 92 8 6 5o 76 1 8 7 7 2 8 6 58 64 9 5 62
85 2425 17 5o 53 8 7 1 7 9 1 7 2 98 i 45og 46 8 6 8 9 x 87 4 q 8 9 246oq 2 6 9 2 4
94 67 6 0 6 6 4 i 44 1 0 0 1 8 7 8 12 8 0 З 2З 4 7 9 l 18 8 З 7 97 53 23558 2 4 7 2 2 З 2

5 i 4 72 4 i  11 8 9 7 2 З 7 8 8 0 8 39 8 0 35 25 77 9 5 1 8 9 6 0 2 0 2 1 2 55 s 9 2 8 74
25 2 6 1 0 24 97 5 i 27 76 8 9 54 5o i 5845 1 7 З 0 0 8 7 20З 01 7 1 56 4 i 2 6 0 2 6
6 2 b9 83 6 0 8 8 62 38 1 0 1 2 7 n 34g 12912 68 47 7 i g o n 21 9 5 78 55 43

6 3 1 7 8 4г 68 9 2 95 63 53 75 1 6 0 0 2 9 1 53 48 2 6 79 2i 8 i 4 23428 71 7 1
4 9 85 43o o 6 1 1 0 7562 83 58 n 4 i 5 4 i 46 i o i 5q66 5 i 67 8 8 i 5 7З 72 83

7 2 4 2 6 2 5 ! 7 56 8 0  8 0 2 5 6 6 4 i i 5 65 72 62 75 q5 2З 97 76 2 6 1 1 6
8 0 0 34 3o 82 74 i 4 * 8 1 0 2 0 8 61 25 14722 160 2 1 6 0 74 2o4 4 i 3 9 23545 2484g 46

5 5 1 34 6 2 7 9 46 8 9 12 98 65 7 0 2 8 78 7 6 62 6 v 49 54
9 i 83 77 8 6 5o q o o 2 25 1 i 58o 94 9 ; 36 i 7444 1 9 1 1 0 85 219^ 3 72 7 1

9 8 9 97 8 2 б з о з 56 3 Ś3 ' 4 88 i 3 i o 5 i 4g i 4 43 1 7 5 4 5 %5 i 2o 5 1 3 4 7 9» 97 2 6 2 1 0
85 2 7 1 6 9 0 5o 7 548 i ? 4 <> 92 9 26 i 6 i o 4 46 4 o 16 22005 2 З 6 1 9 2 4 9 0  5 11

1021 45 4 3 9 8 56 6 l 19 56 1 1 6 0 0 48 33 8 55 44 53 ІО 21 36 52
7 2 46 47 3 i 6 0 63 22 „97 i 5 74 41 26 1 7 6 1 7 72 67 64 54 i 5o 4o
8 0 67 5 i ‘/3 77 4 t 1 0 8 7 4 17 1 З 2 1 6 61 75 7 0 78 81 6 6 43 2 6 0 0 8 6 2
9 ° 69 7 6 64 зд 8 2 44 81 11 7 З 2 35 72 1 6 2 2 3 83 82 2o646 67 57 44 89

1 1 2 0 88 82 ь 85 62 i o 426 45 і З З і З 77 4 9 8 6 1 9 2 0 9 48 7 8 6 8 56 9°
5 i 2 8 2 1 4821 4? 9 6 76 . 34 56 i 4 i 5o o 5 62 1 7 7 8 1 . 56 2 0 7 0 З 91 7 2 ” . 77 9 19 5 36 22 67 7 6 0 7 83 7 6 79 2 6 i ? 89 93 1 9 6 0 6 67 9 4 9 6 25 i 33 2 6 З 0 9

12 l 4 \7 29 8 l 37 85 8 9 9 8 6 6 5 i i 6335 1 7 8 1 8 42 2 0 8 1 8 2 2 l 4 q 2 6 7 1 1 54 18
83 8 4 69 83 8 0 9 127 і о б б о 11852 67 66 8 9 45 64 22 55 16 55 54
94 85 97 6522 8 6 35 8 6 78 i 54o9 69 i 64n 6 8 7*5 3 7 57 99 6 9 a64n

i 3 i 4 8 6 y 98 27 77 o 7 55 1 0 6 0 8 91 i 3553 97 i 6547 1 7 9 0 4 79 49 222 5 0 2385o 82 2 0
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W sz y s tk ie  L o sy  w y g ran e  n a  dow od  że" sij zap łaco n e , K o IIek to ro w ie  do D y rek cy i odesłać 
jpo Winni.

Ciągnienie czwartey K lassy a8mey Loteryi K Iassyczney6 odbędzie się dnia 7 listopada 
i 8a5 roku.

Ostrzega się grających w  ninieyezą Loteryą, ażeby wymieniali L osy do każdey Klassy, 
stosownie bdwiem do Artykułu 11, Obwieszczenia obok Planu (umieszczonego w N. 69 Kur. 
Lit) wygrana tem u tylko wypłaca się, kto posiada z w łaściw ey Klassy Numer wygrywający.

w W a rsza w ie  dnia  7 październ ika  1852 5 roku .
D Y REK C YA JENERALNA LO TERYI K R Ó LESTW A PO LSKIEGO.

K ons . Kochanowski. J. Gebhard .
B iletów  do tey Loteryi dostać można na Sawicz ulicy w domuM ińkiewicza pod N. 54 w  Kantorze

P. Jakuba Lichtenszteina.

1 Z pów odu zeyścia z tego świata w olno- Trockiey N. 1147: zatem iżby w  term inie  
praktykującego Doktora uprzywilejowanego 10 dnia mca oktobra strony z zupełną gotow o- 
W ilhelm a Justusa Rohrbacha zamieszkałego ścią zjaśnienia, jako w czasie krótkim przed 
Pow iatu Szawelskiego w  Starostwie W iek - wzięciem  do namowy składały, i  pod upadkiem  
sznianskim , Exekutorowie testamentu niźey w  rzeczy, dowod przynosiły, oraz co do każdey 
podpisani wzywają ostatecznie od datty dnia z stron wzajem powołanych do rozprawy, jako 
dzisieyszego aby w  ciągu sześciu tygodni to w  reku zawitym  w  sprawie konkursowey skut- 
jest finalnie do dnia 10 nowembra tak K redy- kiem praw i wyroku Sądu Głównego chociaż- 
torow ie jako i  debitorowie tegoż zmarłego by pod niestanność, ze wyrok ostateczny w  
Doktora Rohrbacha albo sami przez się lub rozprawie nastąpi, o tem ostrzega, i dla wiacio- 
też  przez prawnie umocowanych z należytemi mości wszystkich przez G azetę Kuryera L i-  
dowodami do miasteczka W iekszń jawili się tewskiego trzykrotnie awizuje. 1826 r. se- 
do tamecznego Pisarza ekonomicznego Teodo- ptembra 528 w  Pictrowszczyznie. 
ra Broedermana Sekretarza Guberskiego celem Prezydent Sądu Grodzkiego Trockiego i
stałego stosunków wzajemnych rozstrzygnie- Zjazdowego W incenty Elsner, 
nia. Jakowe oświadczenie do Gazety Kurye- W ładysław Syruć Sędzia Ziemski Troc- 
rH Litew skiego dla trzykrotney awizacyi za- ki i Zjazdowy.
m ieścić upraszamy. W ieksznie 183 5 roku o- Józef Mikosza Sędzia Ziem. Zawileyski. 
ktobra lgo  dnia. Regent W ery ha.

Adam Ludw ik Sędzia Gran. Ptu Szawel- -------------
skiego Exekutor Testam entu. 5 Sąd Podkomcrsko-Exdywizorski za remissą

Jan de W o lf  Podporucznik i Exekutor Sądu Głów. Lit: W ileń. sgo Departamentu w  
Testam entu. majątku Rom aszkowczyznie Korsaków w  O sz-

Dozw ala się drukować dnia 7 paździer- miańskim Ptcie exystujący, mając na celu ry -  
nika і 8з 5 roku. Cenzor Radca Kollegialny c h b  ukończenie poruczonego sobie dzieła, ter-  
Sym on Żukowski. min do w zięcia oczew iście sprawy w  namowę,

--------------  dzień 20 teraźnieyszego miesiąca oktobra zada-'
1. Roku і 8з 5 septembra 1 go dnia zginę- terminował; iżby więp inleressowane strony ze 

ło  zawinięcie w  papierze, w  którym znaydo- swojemi pretensyam i, jak równie zawiniający 
w ało  się Zaświadczenie Deputacyi w yw odow ey do massy z odpowiedziami przed tym czasem  
U pitskiey o rędowitości szlachetney imienia do Sądu jawiły się; Sąd Fodkomorsko-Exdywi- 
K ozakiew iczow  służące Tadeuszowi K ozakie- żorski przez ninieyszą awizacyą też strony za- 
w iczow i, wydane w  roku 1812. Oblig od JP. wiadamia, w  przeciwnym zaś razie stosownie 
Benedykta Houwalta na rubli sr. sto. Oblig do przepisów Remissy Amissyą na niestawają- 
JP. Józefa Skorki na talarów bitych pięćdzie- cych, że zapisze zapowiada. Roku 1826 mie- 
siąt ośm , wydany w roku 1808. Oblig JP. siąca oktobra 1 dnia.
[Wincentego Skorki na rubli sr. czterdzieści, ^Tadeusz W ierzbow icz Podkom. P tuO sz-  
wydany w roku 1817. Zaświadczenie Sęd. ie- miańskiego Prezydujący.
go M ichalskiego o przebywaniu na służbie Ta- Ignacy Łopaciński b. Sędzia Ziemski Ptu  
deusza K ozakiew icza, wydane w  roku 1826; Brasł. Exdy wizor.
oraz i  it»ne papiery. Ażeby tedy takowe tran- Jan W eryha Sędzia Grodz. Zawil. Exdyw. 
zakta służące tylko Tadeuszowi Kozakiewiczo- Marcin Peźarski Exdyw. Regent.
w i, w  innym ręku niemiały żadnego uwaźenia, — -----------
ninieyszym  oświadczeniem zastrzega się, i  dla 5 W ileńskie Kommissoryackie Komm is- 
tego po trzykrotnie przez Gazetę obwołuje się. syonerstwo og łasza , iż jeśliby kto chciał pod- 
Jeśliby kto takowe znalazł, raczy one złożyć jąć się rocznego przewożenia rzeczy do woysk 
W Redakcyi K uryera Litewskiego. opatrywanych przez Kom m issyynerstwo, i do

_______ _ innych mieysc ; ma przybydź do tegoż Kom*
5 Sąd Zjazdowy Exdywizorski funduszu missyonerstwa z pewnem i i  dostatecznemi dla 

JW . Kunegundy Platerow ey Starościny G ie- Skarbu ewikeyami, na targi u niego naznaczo- 
gobrodzkiey, po odbyciu aktów, gdy zbliżony ne w następującym 1826 roku na dzień i 5, 16 
jest do wzięcia ostatecznie sprawy do nam owy i 17 lutego, a dla należytego przetargu na dzień 
w  ogólnym rozbiorze z Kredytorami; a w te m  18 tegoż miesiąca. Dnia 29 września $і8а5 
od stron zaszło zgodzenie się przeniesienia S ą - ' roku.
downictwa do miasta gubernskiego W ilna w  7 Klassy Bek.
domie W . Jana K w inty Deputata na ulicy Sekretarz Bohdanów.


